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Kobieta w ciąży, chrzest i nadawanie imion
Kobieta w ciąży była, i jak krowy pasła, to nie wolno było żeby ją krowy łańcuchami
obkręciły, bo dziecko będzie w powrozach, łańcuchach. Takie byly przesąday. To jak
kobieta pasła, to się uważało. Od takiej kobiety, jak się pożyczyło, to trzeba było
oddać. Bo jak nie, to ona myszów na ciebie ześle. Że szmaty podrze. Że myszy
pogryzą. To trzeba było uważać. I jak coś chciała, to trzeba było pożyczyć jej, bo też
mogła coś tam zrobić. Takiej kobiecie się nie odmawia.
Żeby do dziurki od klucza nie zaglądała, nie patrzała, bo dzieci będą zezowate. Tak
mówili.  A jak się [dziecko] urodziło,  to zaraz chrzcili,  a potem dopiero u ksiedza
chrzcili. Mówili, że jak dziecko ochrzczone, to będzie się dobrze chować. A jak nie
ochrzczone, to trzeba czym prędzej ochrzcić.
A imie to też trzeba było, w który dzień się urodził, to takie imię żeby było. Tego
inaczej nie trza było. Albo i po dziadkach, jak to u nas. Babka była Zofia i mama
ochrziła córkę Zosia. No i te imiona, żeby były samych świętych.
To kiedyś mówili najduch, to ma szczęście. Że szczęście będzie miał, bo najduch.
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